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Mowy plan wojenny czwórsojuszu.
Komunikat austryacki.

Urzędowo donoszą 27 g ru d n ia : Wiedeń, 27 grudnia.

Rosyjski teren  wojenny.
Położenie niezmienione.

W łoski te re n  wojenny.
Akcya włoskiej artyleryi przeciw tyrolskiemu południowemu frontowi 

była wczoraj znowu bardziej ożywiona. Podczas walki, stoczonej na je- 
dnem ze wschodnich wzgórz doliny Adygi (EtscH), stracił nieprzyjaciel 
200 ludzi w zabitych i rannych. Na froncie Soczy odosobniony oaleń 
działowy.

B ałkańsk i te re n  wojenny.
Żadne szczególniejsze wydarzenia. W Bjeiopolju zniesiono dotąd jako 

łup 5400 sztuk ręcznej broni palnej.
Z astępca szefa sz tabu  genera lnego  v o n  H oefer, m arsza łek  po lny  porucznik.

Komunikat niemiecki.
W ielka słow na kw atera  donosi 27 g ru d n ia : Berlin. 27 erudnia.

Francusk i teren  wojny.
Przez Francuzów na północny wschód od Neuvil!e przed naszą po- 

zycyą wysadzony lejek został przez nas obsadzony. Nieprzyjacielskie wy
sadzenie na wzgórzu Combres wyrządziło tyiko niewielkie uszkodzenia. 
Zresztą żadne ważniejsze wydarzenia.

R osyjski i bałkański te re n  wojny.
Nic nowego.

N a cze ln e  k ierow nic tw o  arm ii.

Plan wojenny czwórsojuszu.
Beriin, 27 grudnia.

Jak  donosi „Tagliche R undschau", na wspól
nej radzie w ojennej, odbyw ającej się obecnie 
w P aryżu  uchwaiono# następujący  p lan :

I 1. W ojska czwórporozum ienia w Salonikach 
będą powiększone do 500.000 żołnierzy, a  n a 
czelne dowództwo nad  niem i będzie m iał, jak  
dotychczas, generał Sarrail.
1 2. Gallipoli będzie zupełnie opróżnione. Znaj
duje się tam  jeszcze około 100.000 ludzi.

3. W ylądow anie wojsk czw órporozum ienia w 
Małej Azyi.

4. Na wschodnim placu boju będzie aż do wio
sny  prow adzoną tyiko defenzywa.

5. W łochy zobow iązują się dostarczyć 50.000 
żo łn ierzy  dla obrony Egiptu.

B itw a n a  w yżynach 
Kilkicz?

Wiedeń, 27 grudnia.
„Sonn- und M ontags-Zeitung" donosi z Bu

dap esz tu  :
„Az Est* przynosi z Salonik wiadom ość z 

m iarodajnego źródła, że kom enda wojsk angiel- 
sko-francuskich m a zam iar stoczyć z wojskam i 
austro-w ęgierskiem i i niem ieckiem i na w yży
nach Kilkicz decydującą bitwę. Anglicy zgrom a
dzili tu taj znaczne siły.

(Góry Kiikicz leżą w prostej linii na północ
Saionik w odległości około 40 kilom etrów . 

Ked, „Naprzodu*].

, Walki w Egipcie.
Konstantynopol, 27 grudnia.

(BK). Główna kw atera  tu recka d o n o s i: Wojor 
wnicy szeików Senussi prow adzą w dalszym  
ciągu skuteczne ataki przeciw Anglikom w Egipcie. 
Okolica Si wab została w zupełności oczyszczoną 
z Anglików. K olum na posuw ająca się naprzód 
wzdłuż brzegu Leere zaatakow ała położoną 240 
kilom etrów  na wschód od Sollum miejscowość 
M atruh. Podczas walki zginęło 300 Anglików, 
reszta  uciekła w k ierunku  wschodnio!. W  M a
truh  zdobyto dwa działa polowe, m nóstwo am u
nicyi, 10 autom obilów, w tein 3 autom obile p an 
cerne, oraz m nóstwo m ateryału  wojennego.

Ponowne badanie pospolitaków 
drugiego powołania na Węgrzech.

Budapeszt, 27 grudnia.
Jak  donosi „Pesti Hirlap" w kołach rządo

wych obiega pogłoska, że w kilku obwodach po
borowych, gdzie uznano za zdolnych wielu pospo
litaków, będą oni poddani ponow nem u badaniu. 
P rzy  badaniu  tem  zostaną pospolitacy podziele
ni na  dwie grupy, a  m ianowicie, n a  zdolnych i 
niezdolnych do służby z bronią.

Zboże rumuńskie.
Kolonia, 27 grudnia.

O układzie z R um unią w spraw ie dostaw y 
zboża (o czem pisaliśm y niedaw no) podaje „Koln. 
Ztg" jeszcze następujące szczegóły: Z zakupio
nych obecnie 500.000 tonn  zboża p rzypada 40%  
na pszenicę i żyto, 15%  n a  jęczm ień, 207o na

kukurudzę, 10%  na owies i  15%  na groch i  fa 
solę. Ceny są niższe od cen m inim alnych, usta
now ionych przez rum uńską kom isyę sprzedaw- 
czą. Nowo zakupione zboże będzie dostawione 
częściowo Dunajem, częściowo koleją i  to w  ter
m inie do końca kw ietn ia. Porobiono już stara
nia celem zakupienia dalszych znacznych zapa
sów zboża.

IB
Berno, 27 grudnia.

(BK) Na paryskim  kongresie socyalistycznym  
pow stała żyw a kłótnia co do tego, czy m ogą 
w nim  brać udział deputow ani, k tórzy  nie m a
ją  m andatu  jako  uczestnicy kongresu. P aryscy  
socyaliści podnieśli przeciw  tem u pro test z po
wodu wypadków, jak ie  się w ydarzyły n a  kon
gresie dep. Sekw any ostatniej niedzieli. P rzy ję
to w niosek, że każdy deputow any, za którego

Eoręczy jeden z delegatów , będzie miał wstęp, 
•la p rasy  w ydaje się codzienne protokoły.

„Nowy" socyalizm Herve’go.
Paryż, 27 grudnia.

G ustaw  H erve w artyku le  p. t. „Pogrzeb je 
dności socyalistycznej" p isze: „Zdrada n iem ie
ckich socyalistów  w sierpniu  1914 zabiła m ię
dzynarodów kę socyalistyczną. P recz z wam i so- 
cyaiiści z Zim m erw aldu! Precz z wami socya- 
iiści bez jasnego  sądu, wolności, odwagi i m o
ralności! Należy stworzyć socyalizm republikański, 
demokratyczny i idealny, k tó ry  nie negując is tn ie
nia walki klasow ej, poprowadzi w szystkie k lasy  
do sprawiedliw ości społecznej. Precz z soeyali- 
zm em  niem ieckim , precz z socyalizmem zimmer- 
waldzkim, k tó ry  nie chciał uznać, że zabór Al- 
zacyi i Lotaryngii, T ryden tu  i T ryestu , zniszcze
nie Serbii i ucisk Rum unii zby t niepom yślne 
w ytw arzają skutki. Należy zrobić miejsce socya- 
lizmowi francuskiemu, chce on bowiem  zapewnić 
uciśnionym  narodom  n iepod leg łości sam orząd".

Z Rosyi.
Obawy o Odessę.

Bukareszt, 27 grudnia.
„Independence R oum aine" d o n o si: Rosyanie 

większą część swych wojsk skoncentrowanych na 
granicy rumuńskiej wysłali do Odessy, jed n ak  nie 
aby  atakow ać B ułgaryę, lecz aby  przeszkodzić 
w ylądow aniu wojsk nieprzyjacielskich w O- 
dessię.

D efraudacye na kolejach.
Sztokholm, 27 grudnia.

Z powodu nowych defraudacyj wielu urzędni
ków kolei rosyjskich szczególnie z K orsuuia 
i Berdyczow a postawiono przed sądem wojennym, 
który  nałożył n a  nich surow e k a ry .
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Sprzeniew ierzenia w łotew skim  kom itecie.
Sztokholm, 27 grudnia.

W  łotew skim  kom itecie zapomogow ym  wy- 
ikryto przy  badan iu  k asy  olbrzym ie defraudacye, 
w ynoszące okrągło 3 m iliony rubli. Rewizyi 
jeszcze nie ukończono. Księgi kom itetu skonfi
skowano.

Brak w ęgla i środków  spożyw czych  
w Petersburgu.

Petersburg, 27 grudnia.
Z powodu panującego obecnie w P e te rsb u r

gu  b rak u  węgla, p rzestały  funkcyonow ać w dziel
n icy  w yborskiej, gdzie znajdują się w ażne gm a
chy państw ow e i szpitale w ydziału m edyczne
go , ośw ietlenie elektryczne i tram w aje. Niektó
re szpitale musiano zamkngć lub  też p rzen ieść 
gdzieindziej.

P anu je  też w P etersbu rgu  ogrom ny b rak  
środków  spożywczych. „Nowoje W remja* pisze: 
:„2V3 m iliona ludzi nie może ciągle głodo
wać*.

Ruch abstynencki.
Petersburg, 27 grudnia.

Na ^kongresie abstynenckim  w P etersburgu  
postaw iono w niosek, k tó ry  m a być przedłożo
n y  w  Dum ie, w  m yśl k tórego  zakazuje się na 
zawsze sprzedaży nietyiko wódki iecz także wina 
ł piwa. W niosek ten  podpisało już 88 posłów 
do Dumy. M inister skarbu  i m in ister handlu  
oświadczyli, iż rząd  może zrezygnow ać z do
chodów  ze sp iry tusu , jednakże n ie zakaże po 
wojnie sprzedaży w ina i piwa.

Żądano rów nież n a  kongresie ukaran ia wszy
stkich, lekarzy, k tó rzy  alkoholikom  zapisują ja 
ko „lekarstwo* alkohol. Oprócz u tra ty  praw a 
w ykonyw ania swego zawodu, m ają lekarze być 
ieszcze skazani n a  2—6 m iesięcy więzienia.

Sytuacya na Bałkanie.
Wojska an g ielsk ie  w Kawalii?

Sofia, 27 grudnia;
Obiega pogłoska, że koalicya m a zam iar wy

sadzić w Kawa!!! wojska idące z Gallipoii, ko
m endant p o rtu  n ie  zezwolił jed n ak  n a  w ylądo
wanie, gdyż n ie otrzym ał odpowiednich w ska
zów ek rządu.
W strzymanie transportów w ojsk francu

skich na Bałkanie.
Wiedeń, 27 grudnia.

„N. W. Journal*  d o n o s i: Od 15 g rudnia nie 
odchodzą zupełnie w ojska francuskie n a  Bałkan.

Zapytanie Grecyi w Rzymie w sprawie 
Albanii.

Ateny, 27 grudnia.
(BK) Doniesienie ag. H avasa. Rząd grecki p o 

lecił posłowijjw Rzymie, aby  przedsięw ziął u rzą 
du włoskiego przy jazny  krok, celem wywiedze- 
nia się o rozmiarach i celu włoskiego przedsię
wzięcia w Walonie. Rząd w łoski dał najlepsze 
zapew nienia, prosił naw et o w spółdziałanie G re
cyi, aby  rozpoczęte dzieło doprow adzić do do
brego  końca. W edług doniesienia dzienników  
rokow ania m iędzy obu rządam i są  dalej p ro
wadzone. Istn ieje zgoda, że p raw a n aby te  do
tychczas przez G recy ę w okolicy W alony m u
szą być zabezpieczone.

Pozdrowienie legionistów 
przez biskupa Bandurskiego.

Pisaliśm y już o tem , że b iskup B andurski udał 
się n a  front, ażeby wspólnie z legionistam i spo
tkać  uroczystość wigilijną. W  pow rotnej drodze 
m a uczestniczyć w Lublinie w pośw ięceniu go
spody dla legionistów .

Na odjezdnem  z W iednia w ydał b iskup  B an
dursk i gorącą i serdeczną odezwę, pozdraw ia
jącą Legiony z okazyi św iąt.

Z tej przepojonej uczuciem  patryotycznego  
żaru  oraz m iłości dla legionistów  dłuższej ode
zwy — przytoczym y kilka najw ym ow niejszych 
ustępów :

— Bądz'cie szczęśliwi!
Bądźcie szczęśliwi i szczęśliwsi nad  tych bo

haterów  wielkich w alk o niepodległość, którzy, 
lejąc krew  i ścieląc kości n a  pobojow iskach 
E uropy —  Ojczyzny W olności n ie  ujrzeli.

Bądźcie szczęśliwsi nad  legionistów , służących 
pod znakam i Napoleona, nad Belwederczyków, 
zrzucających cara, nad  tych z pod Grochowa i 
Ostrołęki, k tórzy  n ie  zapom niani są  i będą w 
przyszłości... nad  tych z krw aw ej ofiary 1863

roku, k tó rzy  w ydeptali szlak sybirskiej drogi, 
na  szubienicach im ię Polaków  m ęczeństw em  pi
sali, w śród mogił deptanych grzebali ziarno przy
szłości Ojczyzny...

— Bądźcie szczęśliwi, boście W y potęgą mi
łości i ofiary  przed  ludam i św iata wskrzesili 
imię Polski i „uczyniliście z jej nazw iska pa
cierz, co płacze i piorun, co b łyska*. (Słowa
cki)...

Czy W y sądzicie, iż m y o W as n ie pam ięta
m y, nie troszczym y się, n ie tęsknim y za W ami, 
nie żyjem y w lęku  i trw odze o każde ju tro  na 
W as czekające? Tysiące niew idzialnych nici i 
pasm  snuje się m iędzy naszych osad resztkam i, 
a W aszych row ów  strzeleckich życiem  i trudem . 
Każdy strzał, huczący n ad  W aszem i czołami 
odbija się echem  w naszych piersiach. Każdy 
jęk  ginącego b ra ta  dzwoni nam  żałobną nutą 
w oddalonej ciszy. Nic W as od n as  nie dziełu. 
Nic nie skryw a W aszego obrazu. Nic nie zgłu
szą W aszego jęk u  w bólu i w ykrzyku nadziei, 
w  krw i rozlewie. W szak W yście d rugą konfe- 
deracyą B arską i p ro testem  najszlachetniejszej 
ofiary, przeciw  carskiej m ocy! W yśeie żołnie
rzam i z obozu Kościuszki! W yście R ejtana n a 
stępcam i, bo jak  on kładaiecie się u w rót i wo
łacie do wrogów , w ypędzonych z Po lsk i: Po 
moim trupie  przejdziecie!...

W y i m y — to dw a skrzydła w ielkiego n a 
rodu  krw ią ociekającego. W yście pióram i skrzy
dła rozpiętego w lot najw yższej ofiary d czynu 
bohaterskiego.

— Bądźcie szczęśliwi i wierzcie w ju tra  roz- 
świt, k tó ry  jak  nad  czołami pastuszków , tak  
nad  W ami m a stać w łunie zw iastującej p rzyj
ście P a n a !

Postacie bohaterów  z pod W ielkich Łuk, Smo
leńska, Cecory, Chocimia i W iednia ku W am 
w yciągają dłonie i w ołają głosem  potęgi prze
szłości :

— W ytrw ajc ie !
Postacie m ęczenników z Podlasia, mordowa,- 

nych za w iarę, w yciągają ku  Wam ręce i że
b rz ą :

— Brońcie naszej w iary !
Postacie więzionych i katow anych w Sybirze, 

w Paw iaku, w ieszanych przez M urawiewów, do 
W as idą i w ołają b łagaln ie:

— W ytrw ajcie jak  K siążę Niezłom ny, bo to 
ostatn i ęzas, by  naród  już nigdy nie przechodził 
przez to rtu ry , k tóreśm y przeżyw ali!

Orły W y nasze szaropióre! Czyste serca w 
obronie w iary  i wolności, m łode życie dające 
w ofierze, bądźcie szczęśliwi i sprow adźcie Pol
sce w yzw olenie!

Błogosław ieństwo W am  od Tego, o którym  
śpiewam y w prześlicznej ko lendzie :

Podnieś rękę Boże Dziecię!
Błogosław Ojczyznę miłą —

A od w szystkich rodaków  cześć i pozdrowie
nie, w ytrw anie i zw ycięstw o!

Zasiłki dla rodzin legionistów
„Dziennik Narodowy* donosi:
Po długich, usilnych staran iach  prezydyum  

N aczelnego K om itetu Narodowego i jego d ep ar
tam en tu  w ojskowego udało się uzyskać osta te 
czne załatw ienie przyznania rodzinom  legioni- 
stów-Królewiaków zasiłków n a  utrzym anie i m ie
szkanie. O zasiłki m ogą się ubiegać rodziny  le
gionistów , m ieszkające w Królestw ie, bądź pod 
zarządem  austryackim , bądź niem ieckim . Zasi
łek  w ynosi dziennie od osoby 1 kor. 20 hal. 
Dzieci do 8 la t o trzym ają połowę. Zasiłek liczy 
się wstecz od dnia zaprzysiężenia.

W pierw szych dniach stycznia ukaże się n a 
kładem  departam entu  wojskowego N. K. N .-b ro
szurka, zaw ierająca dokładne szczegóły w sp ra 
wie przyznania i w ypłaty  zasiłków rodzinom  
legionistów  polskich, m ieszkającym  w K rólestw ie 
polskiem .

KRONIKA.
Powołanie pospolitaków. Na murach miasta uka

zało się dzisiaj obwieszczenie, w myśl którego 
wszyscy p o s p o l i t a c y  u r o d z e n i  w l a t a c h  
1870 i 1871 uznani przy dotychczasowych prze
glądach za zdolnych do służby wojskowej z bro
nią w ręku i n a j ą  s i ę  s t a w i ć  17 s t y c z n i a  
1916 r o k u  w swojej komendzie uzupełniającej 
pospolitego ruszenia. Pospolitacy urodzeni w la
tach 1865, 1866 i 1867 m a j ą  s i ę  s t a w i ć  21 
s t y c z n i a  1916 r o k u .  Pospolitacy uznani za 
zdolnych do służby wojskowej z bronią w ręku,

przy dodatkowych przeglądach mają się stawić w 
przeciągu 48 godzin.

Pospolitacy, który mają się stawić 17 i 21 sty
cznia 1916 roku mają się zgłosić w swojej komen
dzie najdalej do godziny 11 przed południem. — 
Wszyscy pospolitacy mają z sobą wziąść poży
wienie na trzy dni, bieliznę oraz przybory do je
dzeniu i czyszczenia.

Zmiany w kierownictwie wydziału wojskowego 
magistratu. Na żądanie wojskowości wydział woj
skowy magistratu przeszedł prowizorycznie pod 
bezpośrednie kierownictwo komisarza fortecznego 
delegata Federowicza, który przydzielił do tego wy
działu odpowiedni personal konceptowy.

Kierownikiem wydziału wojskowego został radca 
namiestnictwa Stransky. Zastępuje go obecnie st. 
komisarz Stroka. — Wydział wojskowy mieści się 
w dawnym lokalu (magistrat oficyny, II. p.).

Kontrola sanitarna w mieście. Lekarze miejscy 
z polecenia miejskiego urzędu zdrowia przepro
wadzają kontrolę wszystkich szwalni i zakładów 
krawieckich, kuśnierskich oraz baraków, w któ
rych przechowuje się mundury żołnierskie. Kon- 
trols ta ma na celu walkę z chorobami zakaźne- 
mi, które w wyżej wymienionych zakładach naj
łatwiej mogą się rozszerzać.

Jerzy Englisz, syn naszego towarzysza J a n a  
E n g 1 i s z a, dyrektora miejskiej kasy dla chorych 
w Krakowie został zamianowany, w uznaniu su
miennej i doskonałej służby, p o d p o r u c z n i 
k i e m  1 pułku artyleryi Legionów.

Zmarli. W czasie dni świątecznych zmarli w Kra
kowie trzej towarzysze drukarscy: Stanisław Rit- 
ter, Wojciech Hradecki i Michał Bartoszek. Zmarł 
również Jan Pająk, radca miejski, rewident kolei 
państwowych.

Z targu na bydło. Według sprawozdania cen
tralnej targowicy na bydło w Krakowie w ubie* 
głym tygodniu (od 18—24 bm.) sprowadzono na 
targ 137 buhaji, 20' wołów, 135 krów i 79 jałó
wek, razem bydła rogatego 371 sztuk. Cieląt spro
wadzono 491 sztuk, a nierogacizny 693 sztuk.

W porównaniu z poprzednim tygodniem podro
żały na 100 kiiogr. żywej wagi woły o 2 korony, 
buhaje o 15 koron, krowy o 9 koron, jałówki o 
11 koron, bydło chude o 4 korony. Natomiast ob
niżyła się cena nierogacizny o 10 koron na 100 
k i l o  bitej w a g i .

Na budowo kolonii wakacyjnych dla dziatwy ko
lejowej złożyli na ręce radcy dworu Zborowskie
go pp. Ignacy Ehrenpreis 500 K, Ignacy Tislowitz 
1000 K.

Komitet kolonii składa ofiarodawcom za datek 
serdeczne podziękowanie.

„Świt*. Pod tą nazwą ukaże się w tych dniach 
pierwszy numer dwutygodnika, poświęconego do
niosłym zagadnieniom życia narodowego i społe
cznego. Świt uwzględniać będzie szczególnie spra
wy młodzieży polskiej. Dążeniem jednak pisma 
nie będzie przystosowanie się do potrzeb jednej, 
granicami wieku od całoścł odciętej warstwy, ale 
przeciwnie, oświetlanie i krzewienie w całem spo
łeczeństwie idei, za którą dziś młodzież nasza wal
czy, dla której siły i życie oddaje. Redakcyą kie
rować będzie p. Andrzej Bołeski, sekretarz tygo
dnika „Polen*. Pod tym adresem (Wien, I. Wip- 
plingerstrasse 12) zwracać się należy w sprawach 
redakcyjnych.

Żółkiew. (Zawiązanie P. 1£. N. i Koła Ligi Ko
biet N. K. N.). Dnia 18 bm. odbyło się w Żóikwi 
zebranie obywatelskie w obecności blisko 100 o- 
sób, któremu przewodniczył marszałek Rady po
wiatowej p. St. Kozicki. Referat o stanie sprawy 
polskiej i sprawozdanie z dotychczasowej działal
ności N. K. N. złożył delegat p. J. Smulikowski, 
który odpowiedział również na interpelacye. Na
stępnie na zapytanie przewodniczącego całe ze
branie postanowiło jednogłośnie stworzyć Powia- 
wiatowy Komitet Narodowy i wybraio doń 30 o- 
sób reprezentujących wszystkie stanów.

P. K. N. i Koło Ligi Kobiet przygotowuje uro
czysty akt odsłonięcia tarczy Legionów polskich 
w Żółkwi.

Komitet opieki nad Ogniskiem dia dzieci legio
nistów w Zakopanem zasyła serdeczne podzięko
wanie drowi M a r y a n o w i  Z w o l i ń s k i e m u ,  
sędziemu komendy okręgowej w Miechowie za 
przysłanie w październiku 100 koron, p. U l u k o -  
w i c z o w e j  za zebranie w Krakowie na rzecz 
„ Ognisk i w Zakopanem* 54 kor., p. Ł a s t o w i e -  
c k i e j z Dołuczyc za łaskawie ofiarowane 50 ko
ron i p. K o z u b e k  z Zatora za hojny dar w po
staci 75 klg. jabłek.

Dla legionistów w polu. Dla I. brygady Legio
nów polskich przesłała p. dr Marya Polaczkówna, 
nauczycielka semiuaryum żeńskiego w Przemyślu 
listem pieniężnym 350 koron na ręce brygadyera 
Piłsudskiego, przeznaczając kwotę tę na zaopatrze
nie zimowe dla legionistów w polu.
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